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Na Medzielę czwartą Adwentu 


Lekcja. 
i Kor. IV. 1—5. 


Bracia! Tak niechaj człowiek o nas rozumie, 
jako o sługach Chrystusowych i szafarzach ta- 
jemnic Bożych. Tu już szukają między szafarza- 
mi aby który nalezion był wiernym. Ale u mnie 
to jest najmniejszą, żebym był od was sądzony, 
albo od dnia ludzkiego; lecz ani sam siebie sądzę. 
Albowiem się w niczem nie czuję; ale nie w tem 
jestem usprawiedliwion: a który mię sądzi Pan 
jest. A tak nie sądźcie przed czasem, ażby Pan 
przyszedł: który też oświeci zakrycia ciemności, 
i objawi rady serc: a tedy chwała będzie Każde- 
mu od Boga. 

Ewangelia. 
Łuk: NI. 1—6. 

Roku piętnastego panowania Tyberyusza Ce- 
sarza. gdy Pontski Piłat rządził żydowską ziemią, 
a Heród Hetrarchą Galilejskim, a Filip brat jego 
Tetrarchą Iturejskim i Trachonitskiej krainy, a 
Lizaniasz Abileńskim Tetrarchą, za najwyższych 
kapłanów Annasza i Kajfasza: stało się słowo 
Pańskie do Jana, Zacharyaszowego syna na pusz- 
czy. I przyszedł do wszystkiej krainy Jordanu, 
opowiadając chrzest pokuty na odpuszczenie 
grzechów; jako jest napisano w księgach mów 
Izajasza Proroka: Głos wołającego na puszczy: 
gotujcie drogę Pańską: czyńcie proste ścieżki je- 
go: wszelka dolina będzie napełniona, a wszelka 
góra i pagórek poniżon będzie: i krzywe miejsca 
będą proste, a ostre drogami gładkiemi. i. dA. 


da wszelkie ciało zbawienie Bożes 


Nauka 


Najmilsi w Chrystusie! Cztery niedziele 
trwa adwent. Te cztery niedziele przypominają 
one cztery tysiące lat, jakie ludzkość czekać mu- 
siała na przyjście Zbawiciela. Tyle czasu było 
potrzeba, zanim zjawiło się zbawienie od Boga. 
Cztery tysiące lat!... Wobec tego ogromnego cza- 
su nasuwa się gwałtem niejako pytanie: Dla cze- 
go to Pan Bóg przez cztery tysiące lat trzymał 
niebo zamknięte, dla czego odwłóczył tak długo 


zesłanie zbawienia swojego? Cztery tysiące lat! 4 


NEM 


na zniszczenie grzechowe, i grzechem zgnębieną 
szli na zatracenie bez liczby i końca. Z krzys 
siem wielkim błagając wołali ku niebiosom, by 
się otworzyły i zesłały im zbawienie od Boga; 
lecz niebo zdawało się być głuche i obojętne na 
te błagania. 

Mogłoby się zdawać, że to się nie zgadza a 
nieskończoną miłością Pana Boga, iż przez cztery 
tysiące lat pozwolił panować ciemnościom 
śmierci nad ziemią. On tak miłościwy, On, co się 
lituje nad wszystkiem co stworzył, a jednak tald 
długo czekał, zanim zesłał zbawienie SW0OJ€e.« < 

Czemuż Bóg to uczynił? : 

Uczynił najpierw dla tego, aby ludzie voei 
ogrom i wielkość swojej winy: Gdyby tuż zaraa 


„ po upadku w raju było przyszło odkupienie, lu- 
` dzie byliby naderprędko ł nader łatwo zapom< 


nieli o winie swojej, o nieprawości swojej 


Wszakże jakże prędko zapomnieli o onych cięże . 


kich plagach Bożych, które Bóg zsyłał od czasu 
do czasu, i jak zuchwale pogardzali niemi! Prze« 

to było potrzeba, by skutków grzechu swego dol 
świadczyli, zakosztowali złego, biedy i nędzy, w 
całej mocy, a tak poznali, czem „grzech, a czem 
sprawiedliwość Boska. 

A potem Pan Bóg ociągał się Zak długo 2 z ZO 
słaniem zbawienia swojego dla tego aby ludzie 
poznawszy nędzę swoją i bezsilność swoją, z tem 
większem „utęsknieniem wyglądali od Pana po 
mocy. 

Gdy wszystek świat stał sie. "jakoby. jednym 
wielkim wrzodem zepsucia, i gdy ten wrzód doj- 
rzał, wtedy dopiero a przy pe Lekarz na ulej 
czenie świata. 

Pan Bóg chciał w miłości swojej, ażeby lu 


dzie sami zużyli wszelkie sposoby ratunku, i do 
«= piero, gdy te wszystkie środki okazały się ni 


skutecznymi, wtedy chciał przyjść z nieba. ab 
wszystka ziemia uznała i wysławiała tem goręce 
zmiłowanie Jego. Po czterech tysiącach lat ma 
nych, nadaremnych wysiłków chciał się ulitowaś 
Pan, aby świat nie sobie samemu przvnisyw 
zbawienie, lecz żeby uznał tem jaśniej, iż zbawi 
nie tylko od Pana jest, i tylko od Niego miri 
Czegóż to nie próbowali ludzie, aby się 
dźwignąć z ie veng i nędzy swojejl. A wszystko 


„daremnie. <4, 


Aż wreszcie | wszystek ród ludzki * podobien 


AR TENRA na pen się. sód potęgę « iz setów, „nędzy. że_ cierpiał wielki głód. i nawet pom, 
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karmu nie miał, który wieprze jadły. na zaspo- 
kojenie głodu. Lecz ta nędza przywiodła go do 
poznania, że zawołał: „Wstanę i pójdę do ojca!“ 
To musiał wyrzec świat, żeby poznał. iż odkupie- 
Me jest szczerą łaską, na którą sobie nie zasłu- 
żył. 

A wreszcie te cztery tysiące lat miały być 
czasem przygotowania na uczczenie serc i umy- 
słów na przyjęcie Zbawiciela. A przysposabiał 
Pan Bóg te serca rozmaitymi sposobami. -1 wśród 
najczarniejszej nocv pogaństwa nie zamarło cał- 
kiem sumienie ludzkie; odzywało się wciąż. jako 
głos Boski z upomnieniem i skargą. Pan Bóg po- 
uczał pogaństwo przez nadzwyczajne karania i 
plagi; przez nadzwyczajne zjawiska, a nawet 
przez wszystkie błogosławieństwa doczesne. które 
na nich spuszczał. Osobliwie zaś lud Izraelski o- 
brany został w tym celu, ażeby przygotowywał 
świat na przyjęcie Zbawiciela. Izrael był wiel- 
kim prorokiem na ziemi. był onym kwasem roz- 
czyniającym wszystka mąkę, wszystkie narody. 

ako wielki prorok Izrael pośród rozmaitych lu- 
ów kroczył, abv opowiadał przyszłe zbawienie. 
W tym celu zaprowadził Bóg ten lud do Egiptu, 
zaprowadził do ziemi Kanaan; potem rozproszył 
go pomiędzy inne ludy pogańskie — do Assvryi, 
do Medyi; a gdy Rzymianie owładnęli światem, 
nie było ani jednego miasta. w któremby nie mie- 
szkali Żydzi i nie opowiadali przyszłego Mesy- 
asza. 

Tak bvł przygotowany świat: i wtedy to 
przyszedł ten upragniony od wszystkich narodów 
Zbawiciel: „Słowo stało się Ciałem i mieszkało 
między nami“. Z żywą wiarą, z najczulszą 
wdzięcznością, spoglądajmv w duchu na to zba- 
wienie od Pana, na ten żłóbek i na tę stajenkę 
betlejemska. 

Oby to zbawienie świata było i dusz nszych 
zbawieniem! 


Cześć Matki Boskiej 
w świątyniach protestanckich 


Dr. Delattre przekonał się (jak donosi „Osserv. 
Rom.“ w n-rze z 22 sierpnia r. b.) w czasie swych 
licznych podróży w krajach niemieckich, że kult 
Najśw. Panny budzi się powoli w świątyniach 
ewangelickich. I tak, oglądał on w dawnym ko- 
ściele Cystersów, który dziś jest kościołem ewan- 
gelickiego seminarjaum akademickiego w Hano- 
werze, starą statuę Matki Boskiej, postawioną 
niedawno na jednym z filarów chóru. Posąg ten. 
który pochodzi z 14 wieku. był przeniesiony od 
jednego z spichrzów opactwa, skąd go wydobyli 
studenci. 

Kult Marjański znalazł apostoła w pisarzu 
protestanckim ]ungnickel'u, który napisał jesz- 
cze w roku 1919: „Kościół ewangelicki umiera z 
powodu zimna. Powinniśmy sprowadzić mu zpo- 
wrotem Matkę Marję. Wtedy rozgrzeje się zno- 
wu cały“: 

Przegląd „Hochkirche”, organ ruchu rvtuali- 
stycznego w kościele ewangelickim, wracał czę- 
sto do tej samej idei. Jednym z pastorów, którzy 
najgorliwiej ten ruch propagują. jest, Lorking w 
Getvndze. Ten wydał piękną książkę p. n. „Kwia- 
tv Marjańskie na ziemi obcej“; jest to zbiór prze- 
szło stu świadectw protestanckich na korzyść 
kultu Marjańskiego. ż 


` 


- wojskowi do spowiedzi nie chodzimy? 


, żeście tchórzami. 


ma m 


W Kolonji rozszerzano w listopadzie roku 
ubiegłego „Wezwanie do całego chrześcijaństwa 
ewangelickiego“, w którem żądano otwarcie 
wprowadzenia tego kultu do kościoła protestanc- 
kiego. Autor (nie wymieniony) przypomina, że 
ludzkość podobała sobie zawsze w oddawaniu 
czci matkom wielkich ludzi: jako przykłady wy- 


mienia matkę Grakchów. św. Monikę, matkę Goe- - 


thego i t.d. „Jedna tylko. tak kończy, została 
ominięta, zaniedbana przez protestantów: jest 

A Matka naszego Pana i Zbawiciela Dziewica 
Marja!* f 

I w Holandji słyszano przed k:lku laty apel 
tej samej treści. Cor Murens wvdał ulotkę pro- 
pagandowa p. n. „Wezwanie Marji“; był to praw- 
dziwy hymn do Matki Boskiej. ( 

Głosy te budzą nadzieję, że w niedługim cza- 
sie wróci wiele dusz zbłąkanych do prawdziwe- 
go Kościoła. 


Dlaczego wielu nie modzi do spowiedzi 


Było to w czasie wojny: znajdowałem się w 
pewnem towarzystwie „lepszem*. A że to był 
dzień wielkanocnv. składano sobie wzajemne żv- 
czenia przv jajku święconem. Znajdował się 
tam także między innvm pewien oficer od austr- 
jackiej armji.  Poznawszy się zemną zagadnął 
mnie następującemi słowy: „Księże. dlaczego my 
Ja przy- 
najmniej u spowiedzi jeszcze nie bvłem*. Wi- 
dząc, że oficer szczerze pragnie odpowiedzi. pro- 
siłem o słowo oficerskie, że się na mnie nie roz- 
gniewa, kiedy otwarcie z całą prawdą wvruszę. 

Oficer z chęcią dał to słowo. na co odrzekłem: 
„Otwarcie powiem panu. że zwvkłą przyczyną 
dla której panowie się nie spowiadacie jest ta, 
Jeden ogląda się na drugiego, 
a że żaden nie ma odwagi jawnie pokazać się 
prawym katolikiem. więc żaden z was 
dzi nie chodzi“. — Na te słowa oficer podumał 
trochę. ale rzekł w końcu: „Prawdę mówisz, księ- 
że, dziękuję ci za to serdecznie“. 

Rzeczywiście, ten brak odwagi, niemądre 
względv ludzkie bardzo często bywają przyczyną 
zaniedbania spowiedzi wie!kanocnej. nie tvlko u 
wojskowych ale i u wielu innych. Tacy nie roz- 
ważają. że daleko bardziej upokarzającem jest 
dla nich samvch. gdv dobrowolnie robią się nie- 
wolnikami niemadrvch sądów ludzkich. To tak- 


samo, gdvbv ktoś dostawszy się w towarzvstwo 


ludzi garbatvch, zaczął się wstydzić że sam nie 
jest zarbatym i dlatego sobie sztuczny garb przy- 
czepił. 

Nie wszyscy się- jednak tak szczerze przv- 
znają. że im brak odwagi. Niejeden z nich pró- 
buje dawać inne — niby słuszne — powody swe- 
go zaniedbania. Mówią n p.: Po co się mam spo- 


. wiadać. kiedym nikoge nie zabił. ani nie okradł. 


Trzebaby jednak być prostaczkiem. abv uwie- 
rzyć. że to mówią z przekonania. Będąc dziećmi 
katolickiej matki, z mlekiem macierzvńskiem 
wyvssali wiarę świętą. czują dobrze, że mają grze- 
chv, za które ich czeka »otępienie wieczne. Ten 
głos sumienia zaś usiłują w sobie przygłuszyć. 
Naiważniejsza przyczvną jest to, że się z grze- 
chów poprawić nie chcą. szczególności jed- 
nak naibardziej przeszkadzają do prawienia 
spowiedzi wszystkie grzechy nałogowe. Ten. co 


Akrzywda_ ludzka vlami sumienie swoie. nie_idzie 


o spowie- 
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do spowiedzi bo wie. że musiałby wszystką krzy- 
wde wyrządzoną bliźniemu wedle możności na- 
prawić. a w przyszłości pracą uczciwą pracować 
na utrzymanie swoje. Pijak nałogowy nie od- 
prawia spowiedzi dlatego, że się pijaństwa po- 
zbyć nie myśli, chociaż wie dobrze. że ten nałóg 
i doczesną i wieczną nań zgubę sprowadza. — 
Rozpustny młodzieniec oddający się zmysłowo- 
ści i brudnym namiętnościom, nie spowiada się w 
czasie. bo chociaż widzi poniżenie swoje. nigdy się» 
nie zabrał szczerze do poprawy życia. 

Jak ciężko obrażają Boga i na wieczne potę: 
pienie zasłucują wszyscy ci, co się usuwają 
spowiedzi i Komunji św wnioskować można z te- 
go. że Kościół święty uważa nibv za wyklętvch 
tvch wszystkich. co tego najważniejszego obo- 
wiązku katolickiego nie spełnili. Takich daw- 
niej nawet nie chowano po katolicku. Wnioskuj- 
my stąd. że zaniedbać spowiedzi znaczy tyle. co 
wyprzać się imienia katolickiego. 

- Ale mówi niejeden: Ja postanowiłem sobie w 
godzine śmierci wvspowiadać się szczerze i Pan 
Bóg mi wszystko przebaczy. — A skądże wiesz, 
że nagła Śmiercia nie zginiesz” Któż cię zape- 
wnił. że wiedv znajdą się ludzie. którzy ci księ- 
dza sprowadza? A chociażby się znalazł kapłan 
przy twojem łożu śmiertelnem. czy będziesz miał 
w owej chwili potrzebna siłę do spowiedzi [ak 
sie wtedv zdobędziesz na żal i wstręt do grzechu, 
jaki potrzebnv jest do prawdziwei pokuty? Na 
te wszvstkie pvtania jedna tviko Bóg daje odpo- 
wiedź w Piśmie św.: ..Tv. który gardzisz. ażali i 
sam nie bedziesz wzeardzonvm?* 

A św. Ausustvn. pisząc o tym przedmiocie 
dodaje. że jedćn łotr w godzinie śmierci pojed: 
nal się szczerze z Bogiem. abv nikt nie watnił. że 
i w godzine śmierci możebnem jest pojednanie 
sie z Bosiem. Równocześnie jednak dodaje. że 
jeden tylko sie poiednał. abv nikt nie liczył na 
to. że i jemu tak samo sie uda Do dobrej spo- 
wiedzi bowiem potrzeba łaski Bożej. ale kto tą 
łaska w życiu swoiem gardzi. ten się niech nie 
spodziewa, abv mógł z niej korzystać w godzinę 
śmierci. 


Żywa wiara 
(Zdarzenie prawdziwe). 


Działo się to w czasie ostatniej wojny. Wielu 
rannvch przyniesiono z pola no wiekszej bitwie 
w północnej Francii do szpitala polowego. gdzie 
lekarz. Niemiec. z dwoma asvstentami onatrywał 
lżej rannvch i odsvłał do szpitala poza frontem, 
cieżko zaś rannvch zanosili sanitarjusze do pię- 
trowvch sal zamku. zamienioneso na . szpital. 
Między ciężko rannymi znaidował się wyższej 
rangi oficer. Anelik, katolik. Biedak czuł sie bar- 
dzo słabym i usilnie prosił o katolickiego księdza, 
Przywołano więc niemieckiego kapelana woisko- 
wero., nastepnie mieiscowego proboszcza, Fran- 
cuza. lecz żaden z nich nie umiał po angielsku. 
A chory wciąż. błazał o Wiatyk éw.. przedtem 
zaś chciał sie koniecznie wvspowiadać. Przybył 
jeszcze kapelan pułkowv. lecz i ten nie mógł za- 
dość uczynić prośbie chorego, którego słan wciąż 
się pogorszał. To też widząc u niego żywa skru- 
che i chęć wyspowiadania sie. polecił kapłan ie- 
karzowi. by choremu powiedział. że ze spokoj- 
nem sumieniem może przygotować sie do przy- 
Recia Wiatyku św. „zdyż wobec niemożliwości wv- 
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spowiadania się i wypełnienia tego warunku Sa 
kramentu pokuty, Bóg i tak przebaczy mu jega 
winy, przyjmując łaskowie jego dobrą wolę, o- 
raz doskonały żal za grzechy. Lecz oficer nie dał 
się tem uspokoić i odrzekł: „O nie. jestem wiel- 
kim grzesznikiem. muszę się wyspowiadać. 
Zbierając resztę sił, podniósł się i z wielką skru- 
chą wvznał grzechy przed lekarzem. prosząc go. 
bv tę spowiedź powtórzył po niemiecku kapłano- 
wi. za co mu nastepnie serdecznie podziękował, 
mówiąc, iż uczynił mu wielką przysługę. Z ozna- 
kami prawdziwej pobożności, oraz z pociechą 


„wielką dla duszy otrzymał rozgrzeszenie i przy'”i 


Komunię św. poczem z zupełnym spokojem i 
poddaniem się woli Bożej oczekiwał przyjścia oł 
statniej godziny. 

Ze zdziwieniem przypatrywał się temu wszy: 
stkiemu lekarz. którv bvł bezwvznaniowvm pro: 
testantem. Do głebi wzruszony tem zdarzeniem. 
kleknał u icza umierajacego. Obudziło się w nim 
pragnienie posiadania tei wiary. która tak uszczę- 
śliwia. Poprosił więc księdza. bv i jemu tej Wie- 
czerzy katolików“ (tak protestanci nazywają 
Komunie św.) udzielił Zdumionv kapłan odrzekł, 
że nie może tego uczynić. gdvż tvlko członkowie 
Kościoła katolickiego mogą mieć udział wę wszv- 
stkich łaskach. które z przyjmowania Sakramen- 
tów św. spłvwaja. zaś członkiem Kościoła może 
się stać tylko wtedy, zdv poznawszy relieię kato- 
licka. uwierzy w jej prawdziwość i wvznanie 
wiary katolickiej złoży. lecz lekarz nalegał: 
„Czy nie mósłbym bez zwłoki zostać dzieckiem 
Kościoła katolickiego. gdvbvm wobec grożąceco 
żvcin moiemu niebezpieczeństwa. nie miał czasu 
na dłuższe przygotowanie?* „Jeżeli pan masz 
szczera cheć „posiadania tei wiarv. to w takim ra- 
zie byłoby to możliwe“. A wiec ja pragne przv- 
jać wiare katolicka. zaś za dwie godzinv idę na 
front. skad iuż niejeden lekarz nie wrócił: zatem 
wszystkie warunki wypełniam“. zakończył le- 
karz Posniesznie wvlożvł mn kapłan słówne ar- 
tvkuły wiarv katolickiej. lekarz złożył wvzna- 
nie wiarv. nastevnie otrzymał rozerzeszenie i z 
wielkiem przeteci n do Komunii św. przystanił. 
Wkrótce potem pożeenał sie z kapłanem. wvraża= 
jac w wzruszonych słowach wdzięczność swoją i 


pospieszył na front. Tej samej nocy zginał od 


pekaiacero granatu. 

Oto siła wiary katolickiej i jei zwycięstwo: 
oficer ansielski snowiada sie przed lekarzem pro- 
testantem ten zaś na widok tak żywej wiarv i 
tak wielkodusznero czynu. nawraca sie i wiarę 
katolicka przyjmuje. 


Rozum na rozum 


Svn poczciweco wieśniaka chciał sie ożenić z 
upatrzoną sobie dziewczyną. Ta jednak chcia 4 
przysłać na to pod tvm tylko warunkiem. abv ic 
go oiciec. całv niewielki dorobek oddał synowi 
a sam zaddwolił się skromnvm. łaskawym chte- 
bem. Poczciwv starowina. biorac na swój kiev- 
ski rozum. nie widział w tem żadaniu żadnei nod- 
rvwki i chetnie odstanił synowi uciułany dohv- 
tek. Wnet łeż zjawiła sie synowa w domu. Ba, 
ale już niezadługo zauważył starowina. że uwa- 
żaja so za zbvłeczny, a nawet zawadzaijacy 
sprzet. Syn ledwie raczył na niego spojrzeć. sv- 
nowa nie odpowiadała nawet na ..Dzień dobrv* 
i tylko mruczac coś pod nosem stawiała prze” 
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niego kawę. Nie dostawał już zwykłej szkla- 
npeczki wina na śniadanie, odświętna kapota, któ- 
rej tak oszczędzał, poszła z szafy na gołą wilgot- 
ną ścianę, buty leżały porozrzucane po podłodze. 
Nigdy nie usłyszał poczciwego słowa. Rozpła- 
kał się, nie mógł dłużej tłumić żalu. W duszy 
wvjawił wszystko sąsiadowi, przyjacielowi od 
młodości. Bvł to gazda zamożny. a przytem znał 
się na ludziach i miał wrodzony. chłopski dow- 
cip. Ten obiecał temu zaradzić. Po dłuższej ta- 
jemniczej rozmowie starzec chwiejnym krokiem* 
idzie do swego kąta, a pod połą niesie coś cięż- 
kiego, chowa do swojej dębowej skrzynki i za- 
myka. Na drugi dzień właśnie, gdy ojciec, syn 
i svnowa byli w izbie. przychodzi ów sąsiad jakiś 
zakłopotanv i prosi naszego starowinę usilnie, 
aby mu na krótki czas pożyczył 2000 marek. Po 
niedługiej gawędzie starzec nachvla się spokoj- 
nie do skrzvnki i wobec svnostwa wylicza gaździe 
2000 marek gotówką na stół. — Od tej chwili syn 
i synowa. a osobliwie ta ostatnia, okropnie ojcu 
zaczeli nadskakiwać aż do Śmierci: które nie tak 
prędko nastąpiła. — Złe języki opowiadają. że 
łakoma synowa w skrzvnce starca po jego śmier- 
ci znalazła worek, napełnionv — kamieniami. 


Katolickie miejsca pielgrzymek w Szkocji 


Protestancka Szkocja posiada kilka miejsc, cie- 
szących się wielką czcia i poważaniem wśród 
miejscowych katolików. 

Do takich należv przedewszystkiem. położo- 
ne w odległości kilku kilometrów od Glasgowa 
sanktuarjum w Carfin. Sanktuarium to, poświę- 
cone czci N. Marji Pannv i św. Teresy'od Dzie- 
ciątka Jezus. powstało przed dziesięciu laty, po 
pielgrzymce do Lourdes, z inicjatywy i siłami 
miejscowych górników. Na dość obszernym te- 
remie zbudowano tu kopje najsłynniejszych kato- 
lickich sanktuarjów świata. a więc Grotę z Lour- 
des. Grote Betlejemska, górę Asyżu. kaplicę św. 
Filomenv i wzniesiono liczne posągi świętych. Po- 
mimo niedługiego czasu istnienia sanktuarjum w 
Carfin stało się iednvm z najpopularniejszych 
*elów pielgrzymek katolików szkockich. 

Drusiem ważnem miejscem pielgrzymek 
jest święta wvspa lona, gdzie w roku 563 św. Co- 
umba. apostoł ludu Pikteków, założył klasztor. 
Z klasztoru św. Columbv nie pozostało dziś śladu, 
natomiast istnieje tu z czasów późniejszych kate- 
dra pod wezwaniem św. Orana i .ruiny klasztoru 
Spoczywa ją tu szczątki pierw- 
szych królów Szkocji wraz ze szczatkami ich zwy- 
ciezców. królów Norwegji i Irlandji, tutaj bo- 
wiem, aż do króla Duncana. ofiary żony swej 
Macbeth. bvła ich siedziba. Zaznaczyć należy, że 
wyspy Hebrvdzkie, do którvch należy wyspa 
Jona, najdłużej oparły się wpływom protestanty- 


zmu ij, mimo braku kapłanów, dłuższy czas pozo-.. 


stały katolickiemi. 
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„Wiec i wv. kochani cierniący Bracia i Siostry, 


Szczątki św. Klemensa cdna'eziono 
w niemieckim kościele. 


W archiwum arcvbiskupiem w Kolonji na- 
trafiono przypadkowo na dokument, z którego 
— jak donosi Corriere della Sera — wynikałobv, 
że szczątki papieża św. Klemensa I znajdują się 
zachow ne w relikwjarzu ołtarza św. K!emensa, 
w kościele św. Anny w Dueren. Z dokumentu 
dowiedziano się, że czę/ć śmiertelnych szczątek 
papieża Klemensa. który był jednym z pierw- 
szych papieży Kościoła (niektórzy historycy 
twierdza nawet, że był on bezpośrednim nastęn- 
cą św. Piotra), zostały darowane przez papieża 
Aleksandra II kościołowi św. Kawji w pobliżu 
Palermo, podczas gdv resztę złożono w katakum- 
bach rzymskich św. Kaliksta Stąd w roku 1755 
szczątki przewieziono do Kolonii. Arcybiskup 
ówczesny Kolonii, Klemens August Marek, posta- 
nowił, by szczątki św. Klemensa złożono w ołta- 
rzu kościoła w Bad Tónnistein. Później ołtarz 
ten przeniesiono do kaplicy dworskiej w Bonon Ti, 
a później do światyni św. Annv, gdzie rzekomo 
spoczywają do dnia dzisiejszego. Wyższe wla- 
dze kościelne rozpoczęły obecnie badania o cha- 
rakterze historvyczno-naukowym. celem stwier- 
dzenia. czy szczatki zawarte w relikwjarzu w 
Dueren są — jak zapewnia dokument odnalezio- 
ny w Kolonji — szczątkami św. Klemensa |. 


Tekret o odpustah „Drogi Krzyżowej”, 
kifre uzyskać mogą thtorzy 


Ponieważ rozważanie Meki Pańskiej nodczas 
„Drogi Krzyżowej” jest wielką pociechą dla cho- 


"rych, Papież Pius XI, współczując im wydał de- 


kret. że chorzy. którzy bez wiekszej szkody i tru- 
dności nie mogą odprawić „Drogi Krzyżowej”, 
ani we formie zwvkłej, ani we formie przepisanej 
przez Klemensa,XIV z dnia 26. 1. 1773 r: (to jest 
przez zmówienie 20 Ojcze nasz, Zdrowaś Marja 
i Chwała Ojcu), mogą uzyskać wszystkie odpusty: 
nadane temu nabożeństwu, gdy ze sercem skru-j 
szonem spoglądać będa na krzyż lub go całować, 
rozważając przytem Męke Pańską według stacji 
i odmawiajac krótką modlitewke lub akt strzeli- 
sty odnoszący sie do Męki Pańskiej nv. „Któryś 
cierpiał za nas rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad 
nami!“ Krzyż ten musi bvć specjalnie poświęco- 


nv i obdarzony odpustami „Drogi Krzyżowej”. 


których cieżka choroba nrzykuła do łoża boleści, 
i wy z wielkich łask i odpustów „Drogi Krzyżo- 
wej“ łatwo korzystać możecie. Niech wam za to 
Jezus z krzyża ześle pokrzepienie i słodką pocie- 
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chę. w jaką obfituje nabożeństwo „Droki Krzygj 
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Wesoly-kacil 


Jest droższa.‘ - , 


Do tego stopnia doszła już między ludźmi cie, „e Żona: Nimeśmy się pobrali, kochany Jerzy» 


r 


kawość. że niektórzy zaglądają nawet w cudze ` mówiłeś zawsze, że ci jestem bardzo drogą. - 


kieszenie. 


__ Dla tego po Śmierci ludzi chwalą, aby ich za: 
%ycia pochwały nie zepsuły. 

_ Nieproszeni goście to sa muchy, które „wssę* 
fdzie łata ją. 


Mąż: A teraz jesteś mi o wiele droższą. _ 
fona (z radością): Czy tak jest w istocie. 
Mąż: Z pewnością. Byłaś dosyć drogą wten- 


„czas, bo musiałem ci przecież kupować karmelki 


"i pierścionki i inne podarunki. Lecz to nic nie 


"znaczy wobec rachunków, jakie muszę zapłacić 


«za twoja.kapelusze. suknie jedwabne i.t. d/ 


